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Robotnicy, uczeni, artyici 

Francja - jak jeden mąż 
wita z entuzjazmem historyczną deklarację Thoreza 
Reakcyjny rząd aresztuje działaczy postępowych 

W Paryżu f.rwają represje pneclwko wy bitnym działacrom postepow~·m. Policja prze 
prowadziła rewizje w redakcjach tygodników „Regards", „France D'Abol'ds" oraz w !'ie
dtdbie unii związków zawodowych okręgu pa ryskiego. Ponlldto policja aresztowała kilku 
redaktorów przeglądu „Etudes Sovietlque" oraz pracownika unii zwią"bków zawodowych 
okręin1 paryskiego Raskine. 

,.,odkreślając konieczność walki z podżega-
.czami wojennymi. 

Depesze o podobnej treści nadchodzą z 
szeregu mie) cowości okręgu paryskiego z 
departamentów: Haute Rhin, Gironde, Lot, 
lar i innych 

Pretekstem do przepro~dzenia rewizji I 
tów, dotyczących obrony na.rodowej". 

aresztowań było p(>!!Zukiwanie „dolmmen-

Liczba aresztowanych osiągnęła 28 osób. 
Federacje Partii Komunistycznej depaz -

Jywnej wojnie z nnszym sprzymierzeńcem, Lamentów Seine et Oise i Seine Inferie-Do Komitetu Centralnego Francuskiej 
Partii Komunistycznej i na ręce general
nego sekretarza Thoreza napływają w dal 
szym ciągu telegramy, wyrażające całko
witą solidarność z jego ostatnią deklara
cją. 

Profesor Sorbony Aubel pisze: „Deklara
cja wprowadziła mnie z powrotem w atmo
sferę Ruchu Oporu, w którym walczyłem 
wraz z innymi towarzyszami komunista
mi, nie będąc wówczas komunistą. Obec
nie musimy bronić pozycji, o jakie wal
czyliśmy w Ruchu Oporu". 

Znany rzeźbiarz Auricoste wyraża po
~ziękowa.nie Thorezowi za jego deklarację, 
którą z entuzjazmem powitał naród fran
cuski. „Thorez określił stanqwisko partii 
komunistycznej - pisze Aurfcoste---stwier 
..rzając, że powinniśmy przeszkodzić agre
rr1• 1·1'Tl"l'~"t"U'111:1""11"1:'ł:·l"t•r:rr1·n 1>1•1 n'ml!1·:1.1 ~rn'l·1·rt11 

Młodzież radziecka 
,-------------------------~----

0 kolegach polskich -
Pismo młodzieży radzieckiej 

„Komsomolska Prawda" zamiesz
cza korespondencję z Warszawy, 
obrazującą poważne wyniki dzia· 
łalności organizacji „Służba Pol
sce", w ciągu pierwszego roku jej 
istnienia oraz opisującą wkład 
młodzieży poJsk:ej do dzieła odbu
dowy Polski. 

W tymże numexze dziennik pu
blikuje informacje wlasną o od· 
bytej w Warszawie krajowej na
radzie aktywu robotniczego ZMP. 
Dziennik podaje treść rezolutji, 
uchwalonej na naradzie, podkre
ślając zwłaszcza ustępy, dotyczą
ce stosunku ZMP cło międzynaro
dowego ruchu robotniczego. 

lwiązkiem Radzieckim. Komuniści poda- ·irc podkreślają, że deklaracja Thoreza od-
onie, jak w roku 1936 - prowadzą walkę d 

zwierciadła prawdziwe nastroje naro u ~ rządem, przygotowującym wojnę na roz 
.rnz imperializmu". francuskiego. Mieszkańcy XVIII dzielnicy 

Naczelny dyrektor szpitali paryskich, Fol Paryża postanawi~ą poprzeć akcję bo
Iin wita z radością deklaracię Thoreza, I jowników o wolność i pokój. 

Wszystkie siły dla pokoju 
Del~laracja Komunistycznej Partii Anglii 

Na zakończenie dwudniowych obrad w Londynie rozszerzone plenum KW 
Brytyjs~dej Partii Komuni•stycznej uchwaliło jednomyślnie deklarację, określają
cą stanowisko Paftii, wobec zasadniczych za~adnień, stojących przed klasą ro
botniczą Wielkiej Brytanii. 

Podkreślając pokojowe stanowisko ZSRR, deklaracja przypomina, że mo· 
rnrstwa zachodnie zajęły negatywne st anowiisko wobec propozycji Generali
ssimusa Stalina w spra1Wie rozmów, mających na celu konsolidację pokoju, roz
wiąza.nie problemu Berlina, redukcję zbrojeń i zakaz bomby atomowej. 

Obecnie - stwierdza de·klaracja - powinniśmy walczyć o pokój. Powin
niŚfCly żądać, ażeby Wielka Brytania po zosta~a z dala od paktu pó~nocno - atla·~ 
tyckiego, żeby wszystkie ameryka11skie sHiy zbrojne zosta·ły z Wielkiej Brytan11 
wycofane, żeby doprowadzono do skul ku spotkanie Stalina, Trumnna i Attlee 

Trzy wyroki śmie re; 
w procesie bandx NSZ. Kary więzienia 

dla księży, którzy zachęcali do zbrodl)i 
Dnia 28-go lutego Rejonowy Sąd w War 

szawie wydał wyrok w procesie bandytów 
NSZ. 

i Czesław Gałązka, Edward Markosik, o
: raz Łukasiewicz - skazani zostali na ka-

l rę śmierci. Ks. Kazimierz Fertak skazany został na 

I 
karę 15 lat wiezienia. 

Czesław Grzywacz, skazany został na 
karę 13 lat więzienia. 

Jan Artur Kochański na karę 12 lat wię
zienia, 

oraz ksiądz Wiktor Łubit'tski na karę 4 
lat więzienia. 

W uzasadnieniu wyroku Sąd orzekł m.in. 
iż na podstawie okoliczności ujawnionych 
w toku· przewodu sądowego z zeznań po
szczególnych świadków z wyjaśnień oskar 
żonych, z odczytanych dokumentów, oraz 
oględzin dowodów - wina oskarżonych 
została całkowicie udowodniona. ---------------------------------·---

„Mural'' przed sądem 
Krwawy zbt r i trzej księża zasiedli dziś na lawie oskarżonych 

Oburzająca decyzja 
(Kr.) Rząd francuski odmówił za• 

warcia nowej umowy repatriacyjnej ~ 
Polska odmówił wbrew konwencJł ·' . . r. 1919, wedle której zobowiązał się 
ułatwić wszystkim Polakom powrót 
do kraju, w chwiJi, gdy się na to zde
cydują. 

Gdy po zakończeniu wojny władzę 
w Polsce objął rząd demokratyczny, 
zmieniły się zasadniczo stosunki na 
rynku pracy. P.olska Ludowa zapew• 
niła pracę wszystkim. nikt z powodu 
bezrobocia nie musi już wędrować na 
obczyznę, wręcz przeciwnie, każdy 
Polak, wracający do kraju, znajdu_je 
opiekę i odpowiednie zatrudnienie. 
Nic dziwnego, że w tych warunkach 
coraz liczniejsze rzesze spośród setek 
tysięcy Polaków we Francji wyrażały 
chę<: powrotu do kraju i wracały pod 
opieką przedstawicieli rządu polskie
go. 
Począwszy od r. 1946 repatriacja 

Polaków z Francji odbywała s!ę w spo 
sób planowy. Przedstawiciele Polski, 
mając na względzie interes Frandi, 
nie domagali się nieograniC'lonego po
wrotu emigrantów, lecz uzgadn!alł 
kontyngenty z władzami francuskimi. 

Ale wraz z postępującą „marshalll
zacją" rządu francuskiego, rosły rów· 
nież trudtiości, stawiane repatriacji 
Polaków. Zaczęło się w drugiej poło
wie 1947 r. od szykan i prześladowania 
Polaków, którzy wyrazili chęć powi·o
tu. Gdy to nie pomogło, osławiony 
min Moche zlikwidował zbiorowe wi· 
zo~anie paszportów, co zmusiło po
szczególnych reemigrantów do żmud· 
nego i kosztownego starania się o in
dywidualne wizy. 

Gdy i to utrudnienie nie odniosto 
„pożądanego" skutku, rząd Queuille'a 
i Moche'a wręcz odmówił przedłużenia 
umowy repartiacyjnej na rok 1949, 
przekreślając wszystk!e wzięte na sie· 
bie zobowiązania. 

Co mogło skłonić tych sługusów Im
perializmu amerykańskiego do powzlę 
ćia tak niesłychanej decyzji, która mu• 
si do głębi oburzyć \•.-szystkkh Pola
ków i wszystkich UC'lciwych Franco• 
zów? Czy może mrnżają wbotników -· 
polskkh u swoich obywnteli? Nie, 
bo przecież nie tak dawno, podc:r.as 
ma~owych strajków we Francji, ten 
sam Moche wydalał z kraju robotni
ków polskich jako „obcokrajowców'' 
tylkfl za to, że ~mieli solidaryzować się 
ze swym! towarzyszami francuskimi. 
Więc może jest brak rąk roboczych 
we Francji? Nie, bo przecież wiadomo 
powszechnie, że bezrobocie we Fran• 
di rośnie z dnia na dzień. Po co więc 
taka decyzja? 

Queuille i Moche chcieli z jednej 
strony przysłużyć ~ię kapitalistom 
francuskim, dla których zatirz~'ltlanie 
Polaków we Francji stanowi doskona
ły sposób wzmożenia wyzysku wobec 
rohotnikóll· francuskich, bo przecież 
stara to prawda, że im więcej bezro· 
botnych, t:vm mocniej można pognębić 
pracujących. Z drug!ej s·trony sługusy 
francuskie chciały się przypodobać 
swym panom z Wall Street, którym 
wcale nie jest na rękę, aby Polska, któ 
ra orlbudowuje si~ wspaniale bez „po• 
mocy" marsh::illowskiej, powiększyła 
swe kadry robocze i jeszcze hardziej 
przyśpieszyła tempo odbudowy i roz• 
budow3•. 

Dziś przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Łodzi rozpoczął się sensacyj
ny pr<><;es przeciwko słynnemu „Muratowi" - Janowi Małolepszemu oraz 
współoskarżonym trzem księżom: proboszc:r.ewi parafii Szynkielów - ks. nta
rianowi Łososiowi, proboszczowi parafii Konopnica - ks. Wacławowi Orto
towskiemu i wikaremu parafii Ostrówek - ks. Stefanowi Farysiowi. 

Prowokacfo Queuilłe'a i Moche'a nie 
osiągną skutku. Nie ma takiej siły 
która by mogła przeszkodzić w powro 
cie do kraju Polaków z zagranicy. Po 
każą one jedynie wrówno Połakom, 
fak i Francuzom, jakie są istotne dą· 

ków Stronnictwa Ludowego, 6 członków żenia sługusów kapitalizmu, którzy są 
PPR - w tym 1 kobietę, 2 urzędników orz'' władz'' nad Sr.kwaną. 

„Murat" oskarżony jest o to, że jako 
kwestarz „Błyskawicy" KWP (Konspira
cyjne Wojsko Polskie), a później na prze
strzeni od sierpnia 1946 r. do 9 listopada 
1948 r., tj. do dnia ujęcia - jako dowódca 
nielega!nej organizacji KWP zdążał do 
obalenia przemocą ludowo-demokratycz
nego ustroju Państwa oraz do usunięcia 
zwierzchniej władzy Narodu. 

W tym ..-elu zorganizował 5 grup bojo
wych w ~wiatach: wieluńskim, sieradz
kim, łaskim, piotrkowskim, radomszczań
skim oraz czcściowo kaliskim, tureckim i 
czestochowskiin. 
, Bandy dokonały ..szeregu aktów dywer-

syjnych. „Murat" i jego podkomendni mor 
dowali działaczy demokratycznych oraz 
przedstawicieli Polskich Sił Zbrojnych, 1'8-

howali mienie spółdzielcze i pai1stwowe, na 
kładali przemocą kontrybucje na sterory
zowana lndność oraz szerzyli wrogą pro
pagandę przeciwko obecnemu ustrojowi i 
sojuszowi ze Związkiem Radzieckim przez 
rozpowszechnianie ulotek i broszur, które 
redagował „Murat". 

N a skutek rozkazów ogólnych i szcze
gólnych wyd:mych przez „Murata" podle~ 
gli mu członkowie bandy zamordowali 9 
funkcjonariuszy ORMO, 12 funkcjonariu
szy M. O., 6 funkcjonariuszy U. B., 3 człon 

państwowych i 2 członków organizac1"i spoj'aa1mmmm1maaaanmmmm1EB ewwz ••ws w łec;mych. 

Oprócz tego szereg osób zostało rozbro
jonych, postrzelonych lub pobitych w be
sHalski sposób z powodu pełnienia przez 
nich obowiazków służbowych. Do osób 
t~·ch należeli członkowie organizacji spo
łecznych bądź politycznych, funkcionariu
!'>Ze Urzędu Bezpieczeństwa i in. Losu te
t{o nie uniknęły również osoby spośród 
ludnośei cywilnej, po:r.ytywnie ustosunko
wanych do Polski Ludowej, wskutek cze
go zabitych zostało 15 osób. 

Poza krwawą litanią 'lbrodni - na Mu
racie ciąży również zarzut nielegalnego 
pr:r.echowywania broni. 

(Ciag dalszy na str. 2„ejl 

Obniżka cen w ZSRR 
Ogłoszono urzędowy komunikat o dal

szej nbniżce cen artykułów powir>:echne
go użytku na terenie Zwh1zku Racfaieckie
go. 

Jak wiadomo pierwsza ohiiiżka cen w 
Związku Radzieckim została przeprowa
dzona z końcem 1948 roku. 

Obecna dalsza obniżka cen, obowiązu
jąca od pierwszego marca br.. obejmuje: 

J 
chleb, mąkę, zboże. m>1dn nhnurie. konfek 
cje i inne towary. • 
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K !eża ·wspólnikami „ urata" 1 „~~,~o.,„~~~~u~:~u~~~~~ 
P d t • • I k • 1 ' ' k I ' f 1 · • _ d b d ~trony Jej narzeczonego. Jezeli są 01.1e„ jak rze s CIWICle e rea cy1ne1 częsc1 eru nie co a I się prze z ro - Pani twierdzi, bezpodstawne, "'.cze~m.eJ czy 

później narzeczony Pani zrozumie swo.j błąd 

nią, dqżqc · do zmiany demokratycznego ustroju Państwa 1 ~f:;0~X:~~;~: i~~i:i,a:ip:~tzsi~~~ćs~~~1~~~~ 
. . . . • \ wać tak'ownym i spokojnym sposobem by-

(Dalszy ci~g ze str. 1-ej) 

I im ~ą trze.i ks•1ęża, ldón;v oboJ, 
~nvawngo „~'Jurata 1' zdęli dziś miej~ 
M'e na hiwi os;karżon~·eh? .Takie ,„·ęzy 
łą z:oi{v .,.„ !l hą duchownych i poł~µre~ 
go zbnufoiarza? 

oskarżen;e - bylo dla Murata święte, pracy. W kilka dni poznieJ ks. Orto- cia na swego narzeczone~o. oraz szczerze po 

bandyckie jego sumienie okazało siQ totowski udał się do księdza Łososia i ro71nawiać z nim na temat Was7:ego pny
przecież h:mlziej ludzkie, aniżeli sumie gdy dowiedział si~ że ten jest w kon-l szł0go poż:vcia. w~zclkiego. r?dza111 i;_cei:y. 

1 

- h d t · t'ł ' . '
11 

', • • płacze mog11 tylko pogorszyc l tak po.vazme 
n•e o. u uszpas erzy i nie pozwo 1 o t::ikc1e z „Muratem , popl'ostł o zhkw1· zadrażnioną 5ytuację. 
mu wydać rozka7.u zan1ordowa11ia ko· d · p k · · · s. - • * • 
biety, 0'~a~Je t • ~as~czy :, 1 .J~o .zo~y. 1JQS~S. STAŁA CZYTELNICZKA „EXPRESSU"• 

Wre!'izc-e z pmvodu sugr>stii ksk;dza - JA ~ \Yler .~a a • os arzenia. - n e Drogi"' Dziecko I Lijt T~·ói wzruszy! nas błt 
Łososia został z rozkazu „Murata" za- tylko nic .odvr1odł ks. Ort-Ot owskiego od dzo. Napisałaś jednak. tak ogólniko~o •. że P"d• 

lego z:am1aru, ale przeka1ał to „Mura- ma szczer.ych chrei nie moz:emy C1 nic pom~e. Uząsadnienie al)tti o.skarżenia w jss· 
l<rawych wywodach tak okrc~').a tę spój 
?)i : . 

mordowany członek grupy pod:demnd tow:•• /\\o·że napiszesz do nas raz ieszcze podaJ&C 

I .,Zemsta'' z <lwQma innymi, Hórzy ' · adres zkoły, do której uczęszczasz, oraz dokla 
T<rwawy szhk zbrocln' „Murat..i'' 

1 
ujRwn'Ji stę. Przy ujawnieniu byl ohel. Ks·ądz STE.FAN li'AI-tYS odpowiada dne dRl'Je odno~nie Twoiei Drużyny Karcer· 

r11any J st r]obrze o;pał2czie1i1'1wu woje- 1 ny na poe;t{'ru:nku l''T O ~si:~dz Łosoś, z zarzutu_, że zdążał do zmiany siłą ski~J. flfamy nadziej~. ie znaj<Jziemy jakieś wyj 
wótli't.i\'i:'ł łódzki11:go. Z~zn~nia u1dów I ( któ.ry później O~'\'i::de:zył „Murato- ui)troju P:aii.stwa. Urlzielał błogosła· ście z tej, lak napr~wdi, c!ężkiej sytuacji. 

s'erot. po hF>stial;sko po11ie>rffowanych wi", ŻP zachowali s:ę niewłaściwie. wieństwa l'dan~oin KWP oraz „Mura- GRACZ STANISŁAW: o Ile Pa11sey wsp6t· 
dają tem.n r-iajclobitn1ej:-zy wyraz. Murat 01·zekł, że vryC:ągnie z t0go kon- taiwi", któremu życzył pow<>dzenia w mieszkańcy n;e należą do świata pracy nie ma 

i;ekwencje, co tl"Ż się stnło. j~ tym samym żadnych praw do korzo;starud i 
Poi•noca do tych zlwo~lniezych czynów 

..,...,. głosi uza.sadnienie - była pewna 
reakcyiuą. t"Z~śe kleru kl'ltolicklego, sie· 
;iąc:t ł'lie1FPviść d{) ,]„mokr:Je-11 h.JdAJwej, 
T3 r:·r„f>ć kl„ru o;;fanła S 1fi fll'ar. r;;f_a„„ 
i;i~ 1v1~fal o zaelrnwąni„ swego wpb>·w11 
m• :"f,'okc7"ńsłwn i nriel'::i się n;:i rud· 
b~-r«łi\ii,>j weofa11:vch w;n•·tw;tch. llla 
i'lchow~rnia i utrz:vmania swe,:!'o wpł:v· 
:.-u - stwierdza dalej akt oskarżenia 

.....- r~akcyfaa część kJ_ent, dysp~mdąca 
całym arsemiłem metod działania, nie 
cofa sł . na•,·ei przed zbrodnią. 

Do tej ka1egorii ksi"'ż,y należą oskar 
~eni, którzy 0dp0wiHelaią dz:ś przed Są 
tjem ratem z „Muratem''. 

jego zb1·odnlczych conlach. K~iądz Faryś ulgowe"'o komorr;e2 o. To, że w mieszkaniu, któ 
Ksiaciz WACŁAW ORTOTOWSKI „ , dwukrotnie kontaktował „Murata" I re zajmują, mieszka też osoba pracująca, nle 

·or>karżony jest o to, że wiosną 1943 r. potlleglyrh mu członków bandy, z inny· zwalnią ich zupełnie od ebowiązku płacenia pel 
wszedł w prireztnniPnie z ksi..,Jzern ł,o· k pr e Zarz•d " m; nitde.,.aln' .. >lni or ... _ łUtizadami. Stało ne~o omornego wyznaczonego z z . „ · 
sosiem i „Muratem" w c"'lu zamorrfo- "' ,., Miejski. Do ulgowego komornego ma prawo 
wania tvinez:rdela Pr<1szn;vlrn. ro f.,.t się to na prośbę „Murata", który za- tylko świat pracy, Z<1trudniony w firmach pań· 
'wstało rlnlrnmme. Anton: PTaszczyk biegał o wzmocnienie sił grup podziem stwowych, spóldzielc;yc~ c;y prywatnych. 

ui;al:;ił 11;ię na ksie>dza Ortotowskiego, i;e nych. Poza tym ks. ]'aryś zagrzewał CZYTELNIK 999: Abv zostać a<lwt>ka!em 

c-en agit1óe \VSród ludności prz~clwko „M~rata" do wytrwania. należy po 0Łrit1maniu dużej matury Liceum 

wst.ępowo11iu niłodzieży do s. P. Oto kilka na1·ważnieJ.'SZY, eh (JUnktów Ogóln. wstąpić na Wydział Prawa Uniwersyte· 
tu. Studia trwają 4 lats, po ukończeniu których 

Gdy ksiądz Ot•tc:ite>wski nie usta- oskarżenia. Na sali sądowej odżyją trzeba rok aplikować w sądzie. a następnie w 
wał w swoich zabiegach, otrzy· jeszcze :nne zbrodnie. które znaczyły okresie trzech lat uwpelniać praktyk~ zawodo-
mał li:Jt ed powiatowegf'l kornen- drogę krwawego „Murata" jego wą. Podo1'nie, jeżeli idzie o czas trwania nau· 

ki, przedstawia się sytuaeja na Wydziale Lekar· 
dąnta S.P., z prośbą, aby nie utrudniał w~pólntków. (p) si.im. Niech si~ Pan jednak nie zrazs tym i wie 

Pomoc lekarska będzie tańsza Kt>iąrlz MARI.A N ł OSO~ oskarżony 
~P.st o dązen1e clo zmiany przemoGi,. 
tistroju Pąństwa przez do!>tarczarde k • • ' Id • I • 
„Murajow;" i jego bai1cll'lm leśnym, PU Le arze organtZUJą spo Zie nie pracy 

rzy, ie skoro tylu innym udalo się przebrnąć 
przez te wszystkie trudności i Pan da sobie 
z nimi radę. Nie rozumiemy dlaczego pi~ze Pan 
a se>aiP. „sameh;y chlopiee". Może poinformuje 
flan nu bliżej o sobie. ezy ma Pan rodzi11ę . klo 
loży Ma utrzymanie Pana 111 której jest klasie 
i czy w ogóle ueięszcza r>an do szkoły. C:zeka 
my na list. 

sv orilz cdpowieduio przez siebie sko· :Przed władzatni zdrowia pu~licznego 11ej, luh Polskm Czerwonym Krzyżu. 
nientowanych wh~domości z radl~ lon· st.t:>ją o.gromne !laclan.Ia, związane z C~ęśe lekarzy zamieru utworzyć 
d;viskie:'ro 'B·B.C., utwierrfzaJae ,,Mura„ \lsprawuieniem lecznictwa i jego upa- spółdzielnie pracy, dla których przewi 
tA" w pn:ekm1 ::iuiu o celm"·o&d dalszei wszecbnien'em. Realizaeja projektów d7.iane są poważne uJgi podatkowe. Ho
~alki rrr.edwkn che'"ncmu ustt'O;jowi. w tej dziedzinie natrafia jednc:ik stale noTaria tam otri:ymywane podlegllć 

Targi Poznańskie 
od 23 kwjetnia do 10 maja 

u tPn posóh k:-i~i:!z Lo~o~ powo<:lrw1at na pewni'? przeszkody, z ktńrych na.f- b.ędą opodatko·waniu od uposażeń, a nie W roku bieżącym, w okresie ocl 23 kwiet 
dalc:ze trwa11ie handy w kon~pir~r.ii. ważnieiszą jęst brak odpowic~lnicj licz· od dochodów. nia do 10 maja, otwai-te będą XXII Mię-

. k , · h b d 1 dzynarodowe Targi. Poznańskie, Dzięki 
Dal"'j ?.kt 11;;k:irżenia t<:>_r~uca k:s'. dzn by sil Jekarskieb. Do spółdzielni le arsi.t:c ~ ą mog 1 wybudowaniu całego !Uei\l nowych pa-

L0sofiln\ ·i, że ri.a wios1~~ 1943 r. wsz~cU Lekarzy wciąż ja.st za małe jak n„ przystąpić jedynie d lekane, którzy 7 wifonów oraz olbrzymiej nowej hali 9 po
'v por zumienie z 'księdzem Ortntaw· istn'ejące riotrzPbv i dlatego zrozumia- gorb:in dziennie pracują w instytudaeh wierzchni s.onei m. kw. - powierzchnia 

~kll'11, !ac:m1ki"'m Te~·ezyf!~i·lm - ps. łą rz<>ezą jest, ŻI" musimy 05zc~.~dnle ·połccznych. ~ryta Targów osiągnie metraż przed wo-
„ Pai:" nraz „Mu!'ątl'!m", rrl~tn dnlm;ia- g(!.spcdarowae istniejąor.;ymi kadrami Sprawa ta była ostatnio przedmiotem Jenny. 
nia mordu ne Autonir1.' P1·ł!s~rHkn - med,vków. W swoim czasie organiz;,- dd1at na krajowej n3raclzie naczelni- Spo~ziewane są ma~owe zglo.!>zenia wy
uauc1.ycleln J komendlłneie n}iejł'rowe~ cje lekarzy zobewiązały swoich człon- ków wydz' ałów zdrowia. Minister- I stawcow. W roku ubie~łym udział wzię~ 
komórki „Slużha Pol<ire" z powodu neł ków do pracy w instytucjach spoleczr11 stw9 Zdrowia odnosi się pozytywnie 1~ w Tar~ach Poz1tt~ńsk1~h 2.l)lll wys'.aw
n'e11ia przez niego ohlm-iąT.ków slnżl:>n· go leczni('twa przez 5 godzin dzie~nie. do inicjatywy lekarzy. Spńłdzielnie pra cow. Li~zba Z\:i.•iedza3~cych wyniosła 

1 N · ł · · · M t " 1 · d d · · f k · 682.000 osob. 
wvc i. amaw1a rownt~z ,. ura ~ c" Obecnie, jak nas informują, ukazać się cy a zą •• bow·em w e e r;•e .znar·,n~ w roku bieżącym Mtędzynarodowe Tar-
z~m·1rdowa:11ia żon~' Pr~"zczyka - ma rozpo„ządzenie, n;i mocy ktńrego oszczędnnsc w wykorzystaniu stł lekar· gi Po0znańskie znowu 5taną się wvrazem 
Krystynv_ Mord na Pras::ez~k~ z~stał k~arze wbowiązani. bfi'd,ą do, 7-rn!u go- s~ich, lokalu, ~nądz;ń , . n~l'l':ęd.zi„i le-1 naszego wzrastającego l'otencjału • g{l(lpo

rl?kona1w na r0zkaz „Mm ot~ ~1 stPrp dz.In pl'~e:v .w le<:?,111ctw1e 7m•ga~1;-;owa-, kow. Plu~em Jest r?wnt~ tantosc po·1 dar.cze~o ~raz dążeń n.arodu polskiego do 
n1a 1N8 r. Praszcz;·koiva ocalała, nym. tJ. 'V wych1ałąch rdro"l•fJ;t 'flrzy rad w-porownanłu z 1ndyw1dualną prak zac1eśmema stosunków gospodarczych i 

Polecenie ksi~~\\~a Łosesia - lt(łos1 I Siłm~rządach. w TJh12uiiecr,~Jni Spolf'('7:· t~·k~ p-rywatną. (c) ws7.vstkimi krajami świata. (c) 

Cod-zienna nowelka „Exor€ssu" 
, 

Mądry Kadi 
W skwąnw dzień drog~ .. r>rowaclr,ącą 

de miasta, szli dwaj węrlrl'Jwcy Ali i 
Hak im. 

Kiedy mijali stare. palm6we drze' 'O. 

zobaezyli jak'.~geiś niezn;jomego, któr:y 
zaczął ieh błagać: 

- Zechc1ejeie dopomóc rni, dobrz)' 
ludzie. Wędruję juź clrugi tydzień i jes~ 
tem głodny, albowiem moje zapasy 
?-ywndci wyezerpały się już dawno! 

- Sami jesteśmv biecl111 - odrzekł 
Ąh - i marny zaledwie w workąch kil
ka bochenków chleba, ale dobre serce 
nasze nie pozwala nam opuszczać czl.o
~ieka w nieszczę;kiu. Chętnie poc\z\e· 
limy się z tobą! 

Zcljęli worki z pleców, wyjęli swe 
zapasy ży·wnośei i r-0złożyli je obok nie 
znajomego. Okazało się . że Ali mial 
trzy bochenki chleba, a I-Iakim tylko 
dwa, 

P-0clzielili w:e:e pięć arichenków chle· 
ba na trzy równe części i gdy każdy 
otrzymał ~wą porcję, udali się wsz~·s~· 
w dals:q drogę. 

Przed bramą mi<.ista niemajomy po
żegqat swych deibl'oczyńców i podał 
jeqnemu z nicp pięć woreczków z p 'e
piędzmi, mó'll\·i ąc: 

- Wekie to iako nagredę za 'U,clzie-

loną mi pomoc j p0dzis-lcie si~ a;praw:e
dliw1i;>! 

Po czym wcisnął się 'v tlum, kt6ry· 
przechodził przez bramę miasta i m'kł 
!m Z OCZU-

Uradowany Ali zatrzymał trzy wo
reczki dla siebie, a dwa podał przyja· 
cielo,vi mówiąc: 

- Masz, Hakim, to dla c'.ebie! Tyle, 
ile ei się należy! 

- Jakto? - z~oponował Hakim -
Nie:majomy kazał nam pbdz'elić się 
sprawiedliwie. czyl'. każdemu z na11 
przypada po dwa i pól woreczka z pie
niędzmi! 

- Głupi jesteś! - zauważył Ali -
czyż nie dałem do ogólnego podziału 
trzy bochenki ehleba? A tyś dał tylko 
dwa. ezy n'e tak? Wobec tego mnie się 
m1.leżą trzy worec-zk! z pieniędzmi, a to· 
bie dwa!... 

Gdy się tak sprz(.l'czali, z.ebrl3l się wo 
kół nich tł'um gl'lpiów i ktoś z tłumu 
krzyknął: 

- Czy to lądl'\ie pr7cd bramą nai:;ze· 
qo m'ao;ta kłócić slę, iak szakale o skó· 
rę biednej owieczki? Czy nie wiecie, ŻC:; 
w mieście naszym mieszka cudo\vny 
sę<lzia „Biały Kadi". Iclźcie więc do 
nieg0, a 01~ was pogodzi. 

„Biały Kadi" roztrząsał zwykle spra 

l'l."Y przed domem, 
brało się obok, by 
uwag sędziego. 

moc więc ludzi ze- I - Tak właśnie było! - Ali i Ha· 
posłuchać mądryeh kim k:wnęli głowami. 

Gdy Ali i Hakhn przedstawili do!dad 
nie sprawę i przyczynę sporu, 01,inia 
zebranych podzieliła się. J ednl byli 
zdrini::i, że Al: powin'.en beiwzględnie 
otrzymać trzy woreez:ki z pieniędzr.J, 
gdyż ofiarował trzy bochenki chleba, 
drudzy zaś - powołując się, na słowa 
nieznajomego, który kazał lm rodziel'.ć 
się sprawiedliwie - uwci.żali, 'ż każde
mu z nich należy się rc)v,;na aość pie

- Z tego wynika, ż~ Ali dał trzy ra· 
zy po trzy części, czy)j w sum'.e d~ie
wlęć części chleba, Hakim zaś dwa ra
zy po trzy części, czyli tylko sześć czę· 
ści chleba Razem w1 ęc było pięt.naście 
części dla trzech osdb, nieprawdaż? 

- T::ik jest. Słuszn_:e rzekłeś! 
- Ile więc otrzymał każdy? Ponie-

waż podziellli się chlebern S'i'?awiedli
wie, na każclego z nich przypadło pięć 
kawałków chleba, czy nie tak? 

n:ędzy: 
„Biały Kadi" 

wą i rzekł: 

I tym razem obaj -przyjaciele k'.wnęU 
jednak wstrząsnął gło· głowami na znak zgody. 

- Tobie Ali nal1•żą 
reczKi z p:eniędzmi, a 
tylko ;eden woreczek! 

- A z tego wynika - ciągnął dalej 
się cztery wo- . . 

ty, Hakim ,veź „Btaly K;di", - że Ali J.'C>darował n1e-

I stało się coś. czego dotychczas w 
kronice wypadków tego kraju n:gcly 
nie notowano , od czasu, gdy w pań
"-twie Kalifa sędl.ią był „Biały Kadi". 

Lud począł szemrać!.„ 
• „Biały Kadi" dał znak, ażeby się 

uciszono i rz'3kł, gładząe brodę. 

- w:dz~. moi kochani, że nie jesteś
cie zadowoleni z ogłoszonego przeze 
mnie wyroku- Zastanówcie się jednak 
dobrze, ·a przyznacie mi rację , Otóż Al' 
do ogólnego podziału dał trzy bochen
ki chleba, a fiakim tylko dwa. Było 
jednak trzech głodnych. Zaezym oni 
każdy poszczególny bochenek podzielili 
na trzy ezęśe1, nieprawdaż.? 

majon'lemu ze swo:ch dziewi~ciu kawał 
ków chleb11. cztery. zosta,iv·iając sobie 
p'.ęć. Hakim zaś oddał wędrowcowi ze 
swoich szesciu kawałków tylko jeden. 
Czy nle tak? Bo przec!eż pięć zostawił 
!!obie. A że nagroda po-w·inna być spra
wiedliwa, przeznaczyłem wobec tf•go 
Alemu, który ofiarował nieznajomemu 
cztery kawałki chleba cztery w~reczki 
z pieniędzmi, Hakimowi zaś, ponieważ 
ten ~ał ze swoich zapasów jedną tylko 
część - jeden woreczek z pieniędzmi. 
r sądzę, że wyrok ten jest sprawiedli
wy. 

- Za'ste, jest bardzci rprawiedliwy! 
- zawołał tłum, J)I'> czym rozs:!':edł się 
<!lo domów ooclziwiaiae l!!łośno mądrość 
ięclzieE!O-
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

; 

WACEK: - O, przebierańce idą! 
Ale Biurokrackiego podrobili! Jak ży
wy! A kto idzie za nim? 

·WICEK: - Czarna maska z wytry
chami! Znaczy się - faszyzm! 

Dziś - Ostatki 
Przebierańcy, wino i baloniki 
D~iś - ostatki, ostafr1i dzie11 i o:stat-

11i~ noc karnawalowej zllbawy. Trady
CyJnym zwyczajem na ulice miasta v.ry 
leg11ą tłumy przebienńców, roi:-
1~a'tych i:iaszkar i larw, aby przypom
n~eć publiczności, Ż'? już jutro - Po
p:elec ... 

. Sprze~lawcy kolorowych baloników 
wtele Sllble ~bieeują z dzisiejszego wie 
czoru. Bakmik kosztuje przecież tylko 
100 zł. a tyle inożr1.a nim sprawić ra
dości! 

Oc~yw lście dużo Z1'11eży od pogody. 
130 ntechby spadł deszcz, albo śnieg -
a wszystko weźmie w ł~b; i defilada 
pr::eb!e~ańc:ów i „kokosy" :ze sprzedaźy 
balon~kow.„ (s) 

Ormo,vcy MZK 
uczą porządku niesfornych 

łodzian 
.&.ma.torów wskakiwania I wyskaklw•nla 1 

tu.mwajów spotkała wczer,j przykra nlespo
dz:laftka. Na miasto dele2owano pohźny zast~p 
ormowcó"" z Miejskich Zakładów Kęmunlkacyj 
nych, którzy chwytali na gor4cym ucz:ynku nie 
aubordyni;1wa11ych !Qdzian. 

Wielokrotne ostrzeżenia nic odniosły hdnefo 
wyniku, totet chwY,COflO si~ b1mb:leJ udykal· 
lltgo środka w pęstael wymlcrnnla grzywien. 

Ormowcy nakładali mandaty karne po 110 do· 
tych. Oaraźny mandat, wymierzany przez mill
c.fę za tego rodzaju wykroczenia wynosi 200 z:I. 
Niesforni ?odzianie płacili więc hez szemrania, pa 
clesz.ając się, że jakhy nie było, to lepiej się kal 
kuluje skakać w biegu w obecności ormowca 
nii milicjanta... ' 

A najlepiej w ogóle nie skakał! {s) 

Up1awnifinia ł udowlane 
Podania można składać do 27 bm 
·~W związku z bra~iem ~powiedzialnych 

si. fachowych na kterowmcze stanowiska 
w bul'lownietwie i w l'ladzorze budowla
nym, jeszcze w r~ku 1947 wydany został 
dekret umożliwiający w '"Yj~tkm„~ch wy 
:r>~clkaeh uzyskanie U'J.')raWl'lień buelowni
czyeh l'>sobom J!>Osiadającym wieloletnią 
rraktykę wzsdędnie spóźnionym w stu
diach w tej dziedzinie. 

Dekret ten przewidywał powołanie spe· 
cjalnyeh komisji egzaminacyjnych, przy
czem kandydaci po złożeniu egzaminu z wy 
nikiem ~myślnym m.o~li zajmować sta
Mwi~ko kierowników robót, lub inspek~ 
to1•6w budowlanych. 

Dekret traci SWi.\ ważność w dniu 27 mar 
ca br. i wszyscy ei, którzy chcą skorzystać 
z jęgo dobrodziejstwa, muszą złożyć za 
pośrednictwem Urzędów Wojewódzkich 
lub przez wydziały Inspekcji Budowlanej 
odpowiednie podania do Min. Odbudowy. 

Nowe ceny z'emn'aków 
Z dniem dzisiejszym na terenie Łodzi 

obowiązują nowe ceny ziemniaków, usta
lone przez Komisję Cennikową 

Wskutek łagodnej zimy zierr.niaki, prze 
chawywane w kapcach zagrzały się i ule
gły częściowo :v.niszczeniu, toteż podaż nie
co zmalała. W związku z tym Komisja 
uzn;ała za uzasadnione podnieść cenę kar
tcfli do 12 zJ w detalu i 9 41 w sprzedaży 
burtowei. · flr) 

PRZECHODNIE: św:etne prze-
bran 'e! Zupełnie Wicek i Wacek! 

WICEK: - Mylicie się, obywatele? 
Nie jeste~my przebrani! 

WACEK: - Jesteśmy zawsze sobą! 

TŁUM: - Jazda z tyrni maskami! 
Nie chcemy krętaczy! Precz z walucia
rzami! Pi•ecz z podżegaczami wojenny
mi! Sprzątnąć ich z ulicy! Precz;! 
Prec?:! ... 

,,Kraksa•• pod mostem 

SOBEK: - Przebraliśmy się za 
Johna Bulla i Wuja Sama, ale ludziom 
się nie podobało, no i tego ... 

WICEK: - Może to panów wre5zcie 
wyleczy :r. zamorskich sympatf ! 

Pijak przy kierownicy 
spowodował poważny °"rypadek na szosie. - Mi
licja wypowiada walkę upijaiącyn1 się szoferom 

Szoferzy łódzcy są n:epoprawni. Nic 
sob 'e ni~ robią z obowiązujących prze 
pisów, br~wurują na ulicach miast i. .. 
przejeżdżają przechodniów. 

Mimo, iż ruch samochodowy w Lo
dzi jest bez porównania mn:ejszy niż 
w Warszawie, liczbą nies:zczęśliwych 
wypadków na jezdni zdecydowanie bi
jemy stolicę, jak również I inne miasta 
w Polsce. Po prostu nie ma dnia bez 
poważniejs7.ej lub lżejszej „kraksy". 
A dnt, w których Pogotowie musi in
terweniować po kilka razy. wcale nic 
naleią do rzadkości. Pod tym wzglę
df'm szoferzy n~i mają już wyrobioną 
mark~. 

Komenda Milicji Obywatelskiej w 
Łodzi przeprowadziła w ubiegłą sobo
tę specjalną akd~. wymierzoną właśnie 
przeciwko takim niesuhordynowanym 
kierowcom, naruszającym przepisy a 
tym samym narażającym na szwank 
życie ludzkie. 

Akcja odbyła się w godzinach wie
czornych i dostarczyła wiele interesu· 
jącego materiału. 
Dość powif'dzicć, że paif.r<>le M.O. za

trzymały cztery samochody, prowadw· 
ne przez kompletnie pijanych szoferów 
i spisały 32 protokóły za inne wykroc:r:e 
nia drogowti! , 

Szoferzy - opoje odesłani zostali do 
Przychodni Przeciwalkoholowej, gdzie 
pobrano u nich próbę krwi. Anal'za 
lekarska będzie najcięższym przeciwko 
nim oskarżeniem: bo jeśli wykaże ml· 
nimalny choćby procent alkoholu -
szofera nie minie surowa knra aż do po 
zbawienia go prawa jazdy raz na 
zawsze. 

Innym kierowcom spisno nrotokóły 
za to, że nie zatrzymywali się przed 
przystankami (również nagminna cho
roba łódzkich szoferów!), że rozwijali 
zbyt dużą szybkość na stłoczonych uli
cach, jeździli bez świateł itd. 

W wodzie • I błocie 
pracuJą robotnicy w prywatnych rozl~wnlach włn 

Ostatnia kl'lntrol11 prywatnych ro1!
levmi win w Łodzi wykazała niepo
rządki panujące w tej branży. M. in. 
ukarano grzywną rozL:!w.nię „Hehvin" 
przy ul. Więckowskiego 56, której wła$ 
ciciele w skandaliczny sposób nie prze· 
strzegl'lli przepisów higieny. 

Nie lepiej przedstawia i.:ię sytuacja w 
„Brawinusie!' przy ul. Piramowicza 12 
i w rodewn; Barwińskie-go przy Żeli
gowskiego 58. 

Wytwórnia Bal'\vińskieigo mieści się 
w suterenie, pozbawiouej umywalnl, 
brudnej i zatłoczonej. Zatrudnion~ 
tam personel nic posiada fartuchów 

ochronnych, anf wodochłonnego obu
wia. Ludzie pracują w wodzie ł błocie 
w antysanitarnych warunkach, nie ma· 
jąc możności nawet pnemycia rąk. 

Poza tym właściciel rozlewni nie ho
noruje umów zbiorowych. Pracownicy 
nie korzystają z; świadrzel1 socjalnych, 
a częstokroć zmuszani są do pracy 
ponad obowiązujące godziny. 

Wszystko to razem wzięte stwarza 
słuszne powody do podjęcia jak naj
bardziej energicznei kntroli w stosunku 
do prywatnej wytwórczości spożyw
czej i jak najszybszego uregulowania 
dotąd istn'.ejących warunków. (w) 

Brawo kierowcy PKS-ul 
Zaoszczędzili w styczniu 2 tys. litrów benzyny 

Kierowcy i konduktorzy 
J!'KS-u przystąl'ili w grudniu 
akeji w!p6łzaw0dnictwa pracy, 
ju7: doskonałe wyniki. 

łódzkiego 
ub. r. tfo 
która dala 

Jak się bowiem okazuje, w wyniku 
współzawodnictwa kierowców osze-zę· 
dzono w styczniu r.b. około 2.000 litrów 
b('nz:vny i 3.000 litrów ropy, o,ólnej warto
ści około 400 tysięcy złotych. 

Regulamin współzawodnictwa dla kie
rowców PKS-u przewiduje jeszcze oprócz 
punktów zdobytych na <.9Szczędzaniu pali
wa, również punkty za dobTy stan moto
ró;iv, jazdę bez wypadków, przestrzeganie 
trzeźwości itd. 

W ounktacji o~ólnej pierwsze miejsce 

wśród kierowców autobusów łódzkiego 

PKS-u zajął Sergiusz Jurek (ul. Żelazna 
Nr 20), drugie Lech Bartczak (Limanow
skiego 205), trzecie Bolesław Skalski (Gdań 
ska 168). Wśród kierowców woz:ów cit;~ 

żarowych palmę pierwsze1'i.stwa zdobył Jan 
.Janusz (Piotrkowska 275), dalej Antoni 
Pozniakow (Dowbonczyków 29), Wacław 

Jabłoński (Marsz. Stalina 11). 
Z konduktorów na pierwsze miejsce wy 

sunął s~ę Leopolcl Leszczyński, Turek 
Dobrska 4, {440 p1't.) na drugie - Józef 
Matuszewski, Lódź, :M~chnackiego 32 (384 
pkt.), na. trzecie - Leon Górka, Mochnac-
kiego 20 (382 pkt.). .ia). 

Na ulicy Pabianickiej przy mosc1e 
kolejowym miało miejsce następujące 
zdarzt'.'nie-. 

Jakiś osobowy samochód 7.dążał w 
stronę Rudy z zawrotną szybkością. 
Charakterystyczne elipsy, jakie maszy· 
na zataczała po szosie, wskazywały, ie 
kierowca ma dobrze w czubie. Jakoż 
rychło można się było 0 tym przeko
nać: r<>zpędzona maszyna wpadła na 
zdążającą z przeriwnej strony taksów
kę nr. 192, o którą się rozbiła i którą 
Ul'izkodzila poważnie. Kierowca i1amo
chodu osobowego ·w)•leciał na szyny i 
gdyby nie przytomność umysłu motO!' 
niczego nadjeżdżającego tramwaju -
hylby poniósł nit'cbybną śmierć. 

Pijanym kierowcą okazał się kupiec 
łódzki p. Zygmunt Andziak, właśriciel 
składu galanteryjnego przy ul. Piotr
kowskiej 7. Chcąc przejechać s '. ę ze 
swą rodziną, pożyczył sobie samochód 
od zn;jomego. Ponieważ na szoferce 
·~na si~ słabo i dawno już nie siedział 
przy kierm~rn:cy - dla kurażu wypił 
litr wódki! 

Oto jak sobie niektórzy ludzie lek
ceważą życie swoje i swych bliźnich. 
Ponieważ ludzi takich jest w!~cej, a 
fakty prowadzenia pojazd6w w sta
n'.e nietrzeźwym mnożą się coraz bar
dziej - władze nasze muną podjąć z 
tymj szkodnikami społecznymi bez
\ivzględną walkę. Pv:y kierownicy mo
gą t'iicdzieć tylko dobrzy facl1owcy a 
przede ·wsz~·stkhn - tndwl! (o) --Czołowe przodownice 
objęły funkcie maistrów fa. 

brycznych 
Łódzkie włókniarki stają się coraz bar

dziej popularne. Nie· przestano jeszcze 
mówić o wysokim wyróżnieniu tkaczki z 
PZPB nr 1 ob. Marii Gołębiakowej, która 
została mianowana dyrektorem naczelnym 
Państwowych Zakładów Przemysłu B11-
wełnivnego nr !2 w Lodzi, gdy znów ma
my nową „sensację" 

Tym razem dotyczy ona trzech najpo
pulamiejszych przodownic z Tkalni Nowej 
PZPB nr 1 ob. ob.: R:vbakowej Heleny, 
Korzeniowsldej Genowefy i Michalakowej 
Stanisławy, które objęły w fabryce funk
cje majstrów thckich. 

Tłuszcze na bony 
od dziś do 10 marca 

Sprzedaż tłuszczów na bony z pierwsze.i deka. 
dy bm. odbywać się b~dzie od dni:i dzisiejsze_ 
go do 10 marca rb. wlą.cznie. 

Posiada.cze bonów kat. PR otri:yma,ią. n;. 
odcinek 1 po pół kg. słoniny, kAt. R - na odci 
nil( 4 po ćivi1rć kg. rnarguyny. kat. RD - na. 
odcine~ -i po ćwierć kJ. n1arga,ry-ny. (:z;) 

• 
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Str 4 
Kraków-Lódź 6:3 
Reprezentacyjna. drużyna. tenisa. stołowego 

łrODZI w składzie: KRZYSIK, GRZELCZYK, 
WIKTOROWSKI, SUPEZ. rozegrała. w ub nie 
dzielę w KRAKOWIE spotka.nie międzyntlasto 
we z reprezentacją tego miasta. KRAKóW wy 
stąpił w składzie: DOBOSZ, ZIĘBA, REDNER 
i KOWEL. 

_Lodzianie grali zbyt nerwowo i to jest głó_ 
wnym powodem, ~e po równorzędnej na. ogół 
grze mecz przegrali w stosunku :l:6. Nieco wię_ 
ce.i opanowania ze strony zawodników Łodzi, 
.a wynik meczu śmiało mógłby być odwrotny, 
Gry poszczególne stały na dobrym poziomie, a 
do najpiękn\ejsz~rch należało spotkanie KRZY 
SIK -. DOBOSZ. Wygrał je KRZYSIK w 
trz-::::h setach 17;21, 21:14 i 24:22. KRZYSIK 
był najlepszym graczem nie tylko w drut;vnie 
łódzkiej, lecz i przy stole. Zdobył on dlit Lod~i. 
3 runkty, Punkty dl:i KRAKOWA U.!.ySkali 
ZIĘBA, DOBOSZ i REDNER - po 2. 

Dział ~fidalnJ) łOZ18 

Komunikat W. G. ' li. Hr 16 
Sobota dn. 5, 3. 4.9 r, 

rinały kl. B. 
Tl:H - Jedność godz. 18: PMnocna 36 >~

d~ia: Picz - sosiński. Budo\"l'"lani - Orato. 
„ium godz. Hl: ~ -a\"l'"rot ~:; ~~dzia. LuczJ-ński -
Klimczak. 

O moralny tytuł mistrza rezerw kl. B. 
Budo".-Jani II - Oratorium II gotlz. Jl: Na_ 

wrot :!3 sędzia: Gorzkiewicz. 
Panie 
Lodzianl<a - rilmowicc godz. 18: Legio'l'5w 

18 ;; ~dzia: Borowicz. 

Niedziela dn. 6, 3. 4:! r, 
Finały kl. B. 
l)ilica - J cdnośr. god?. 11: Tomaszów _ :.'.L 

Spalska, s~dzia: '.Kob,vlecki - Michalak. 'l'l:H 
- Oratorium godz. 11: Północna 36 s~dzia: 
Cicfli1;ski - Ososiński 

Panie 
Lechia-Pocztowi.ce godz. 14: 'foma, z1\w _ :.r .. 

A 1:tonirgo 1-3 s~dzia: 'i'i"ojewódzki - .M:orao;y_ 
ski. 

W. G. i D. - L. O. z. T. S. 

A , . d ' sn1eg pa a .... 
Pan Filip chodzi z zawiązaną twarzą. 
- Co panu dolega?„ - pyta znajomy, 
- Zab mnie strasznie boli. - To dlaczego pan nie idzie do dentysty?. 

Może panu wyrwie? 
- Bo nie mam pieniędzy na dentystę. 
- A po co panu pieniądze?„ Zrób pan tak, 

)3k ja. Jak dentysta wyrwie panu ząb, to krzycz 
pan, że wyrwał pana fałszywy, to on się prze
lęknie i wyrzuci pana za drzwi. 

* * * Ma rysia przynosi portfel i powiacla: 
- Pan zostawił to na biurku„. 
- Dziękuję, zostawiłem umyślnie ten port-

fel z pieniędzmi, żeby się przekonać, czy Mary 
sia jest uczciwa„. 

- Ja też sobie tak odrazu pomyślalam„ 
l'ldpowlada Marysia. • * • 
Wiadomość z pism. 
,,Jak się dowiadujemy, znany badacz przyro· 

c!niczy, prof. Ciapciusiewicz urządził nową wy
prawę do Ameryki Południowej. Wyprawa zosta 
la zorganizowana przez „klub szachistów" w 
celu odkrycia nowych trzyliterowych zwierząt 
do krzyżówki". 

Nr 59 

W Zakopanem zadymka i deszcz 
Biegi zjazdowe odbyły się w nieprawdopodobnie·ciężkich warunkach 

Pogoda w Zakopanem zdecydowanie po- śnieżna, następnie dla odmiany zaczął pa-· hiet. Polaków startowało najwięcej, bo 35. 
psuła się. W niedzielę wiał halniak i or- clać deszcz. Widoczność była bardzo sła- Długość trasy wynosiła około 3.300 mtr. 
ganizatorzy ze względu na bezpieczeństwo ba co najwyżej na 20-30 metrów. Na Najlepszy czas uzyskał Komorow Wila
zawodników zmuszeni byli niejednokrot- Kasprowym trzymał niezły mrozik i ter- ton (Bułgaria) 3 min. 08 sek. Drugie miejs 
nie przerywać konkurs skoków otwartych, mometr '":'Skazywał do 12 stopni poniżej ce zajął narciarz czeski Krejcz:v 3.08,2. 
w poniedziałek natomiast zamiast popra- zera, niżej natomiast lał deszcz. A trasa Najlepszym z Polaków był Gąsienica, któ
wy nastąpiło dalsze pogorszenie się pogo- prowaclzila z Kasprowego na Kalatówki. ry uz:-1vkał czas 3.09. 
dy i biegi zjnzcfowe odbyły się w niepraw- Mimo tak fatalny<'h warunkó'v atmosfc- W biegu zjazdowym kobiet pierwsze 
cłopodobnie ch:żkich warunkach. ryczn~·ch bied zjazdowe b:vł:v Hcznie ohsa- clwa miejsca zajęły zawodniczki Czecho-
Wiał silny wiatr, rozszalała się zadymka dzone: 76 mężczyzn, 28 juniorów i 28 ko- słowa<."ji l\Iost>rova 3.02 i Kolankova 3.07, 

-=-==.,....,=„w_.. _____ . ____ ... w _________ ,,,.,, • ..;,,__.,.."",„ ___ ,..._.._,..wxu ..... •nn-• ........ ... .....,., natomiast najlepsza Polka Kodelska miała 

O d • ' t • • I ' czas 3.17. gr O Z I C Or Z U Z O "łlK7 y W biegu zjazclowym juniorów pierwsze 
yy • trzy miejsca zajE)li zawodnicy polscy. 

Słuszne żądania motocyklistów Lodzi 
staje eię z motocyklem. Dowiri<lujemy się, te 
Duraj został również V-Mistrzem Polski na rok 
1948. Sądzimy, że Duraj posłuży za wzór spor. 
towca innym motocyklistom. 

Doroczne walne zebranie motocyklistów Okr~ 
gu Łódzkiego w•7łr•niło nowe władze okręgowe 
z mjrem Serockim (po rnz czwarty wybrany 
na prezesa przez aklamację) na czele. Ze zna. 
nych działaczy motocyklowych clo zarządu we-
szli Dursj (Energetyka), Jurkiewicz (Tramwa Z!l szczególną troską omawiane były sprawy 

nporz~dkowania stadionu WKS Legia., na któ 
jarz), Tymowski (Ł. K. M.), :Fijałkowski i rym motocykliści mają swój tor żużlowy, Ponie 
Gatkowski (Ł. K. S.), Rżewski (D. K. S.) 
Woiniczko (Ł. K. M.), do władz motocyklo_ waż w roku bieżącym Czesi zaproponowali ro_ 

wych po raz pierwszy weszli przedstawiciele ~~~~~~e pos~lae:~~il~a. !,~:ci: s~o~z~, 0~~1:!~~~ 
Gwardii i D. K. S. Aleksandrów. dnich czynników sportowych z apelem, by do 

Obradom przewodniczył Klimczak. P. Z. M. wiosny b . r. stadion został o?"rodzony i uporząd 
reprezent.ował Mjr. Krupiński, Wojcw. Urząd kow?.ny. ze s1"e,i strony dodajemy, że Łódź 
Knltnry Fiz, ob. Kucewicz. sportowa. nie może pogodzić się z myślą, aby 

Ustęp.1ją,cy zarząd spotkał się z uznaniem dla tak ważnego i emocjon·.1jącego spotkania 
delegatów klubów, którzy postanovrili n;idać z motccy!dist~mi czeskimi z~rząd Legii nie upo 
w:mystkim członkom ustępujących władz okrę_ rzadkow?.ł na czas stadionu. Rozwój sportu 
gowych dyplomy uznania za dotychczasową motorowego na terenie Łodzi i olbrzymie zain_ 
pracę. Z odczytanych spri:,wozdań dowiedzieliś teresowanie publiczności tym sportem zmusza. 
my się że iaotocykliści łódzcy nie tylko przodu ją nas clo :n1·zygotowania, odpowiednich warun_ 
ją na żużlu, lecz mają wsp2niałe wyniki w tu lrów dla. motocyklistów dla. propagowania. tego 
ry;'.;yre z LKS_em, DKS_em i Tramwajarzem sportn i upra"Viania go na równi z innymi 
na czde. Mistrzem turystycznym w konknren- ciyscyplinami sportowymi. Apelujemy więc do 
c,ii i~ywicln:ilnej został zn~ny raidzista. i żużlo I Wojewódzkiego nrzędu Kultury Fizycznej, by 
wiec Dur< j Longin (Energetyka), który pomi pomógł motocyklist.om w kontynuowaniu ich 
mo swojego wieku (jest już dziadkiem) nie roz pracy 

Dobry mecz piqściarski 
przygotowu~ą nam uczniowie szkół średnich 

Łódt ju.Z dawno nie widziała dobrego spot_ I Sportowego bronć będą,: reprezentant polskich 
kania. bokserskiego tak że przypuszczamy iż juniorów DEBISZ w wadze lekkiej, KIERUS 
miłośnicy tego sportu z przyjemnością pośpie
szą w czwartek do hali WIMY o godz. J,8.30 
aby być świadkami pojedynku mi~dzy ucb!.ia_ 
mi Państwowej Szkoły Techniczno _ Przemy_ 
słowej a. reprezentacją Międzyszkolnego Klubu 
Sportowego, 

PSTP juz dość dawno szukało przeciwnika 
chcąc walczyć z nim o miano najlepszej druzy 
ny szkolnej na. terenie naszego miasta. I przeci 
wnik się znalazł lecz będzie on nieco silniejszy 
od innych drużyn. W ramach tego spotkania 
dojdzie do szeregu bardzo emocjonujących po_ 
jedynków między najlepszymi pi~ściarzami Ło 
dzi. W drużynie PSTP wystąpią tacy pięścia
rze j~k: jeden z najlepszych kogutów Ło_ 
dzi SAMCZYŃSKI (Bawełna), :reprezentant 
Łodzi KRAWCZYK w waclze lekkiej, PRZE 
PióRKA w wadze półśredniej, MARKIEWICZ 
w v.adze średniej, MORA WSKI (Włókniarz) 
w wadze muszej. Barw Międzyszkolnego Klnbu 

(ŁKS) w wadze półśredniej, GETTLING 
(LKS) w wadze muszej, .ANIT.LAK (Baweln<>,) 
w wadze piórkowej i szereg innych zawodni_ 
ków. 

Składy drużyn trzymane Sł w tajemnicy 
tak że zestawienia. par nie są jeszcze teraz wia. 
dome, Można .Jedynie przypuszczać, że w ramach 
tego meczu dojdzie do pojedynku DEBISZA z 
KRAWCZYKIEM. Byłaby to walka. o miano 
najlepszego „lekkiego'' w Łodzi. Spodziewana 
.Jest również walka. KIERUSA z PRZEPióR
KĄ. 

Raprezentacja. MKS_u to drużyna, która. mo 
głaby przeciwstawić się niejednemu A klaso
wemu ze3połowi, przypuszczamy więc że w 
czwartek w hali Wil\iA zawody dostarczą wi
dzom nielada emocji. C2.lkowity dochód z tej 
imprezy uczniowie przeznaczyli na. budowę 
h~li sportowej. (Bt.) 

Dalsze w:yniki 
mistrzostw pływackich Łodzi 
W niedzielę zakończyły się mistrzostwa pły. 

wackie okręgu łódzkiego na. pływalni krytej. 
Oprócz zawodników, którzy posiadają już za. 
sobą wiele spotkań klubowych czy nawet mi' 
dzymiastowych widzieliśmy ,przez te dwa dni 
szereg zawodników i zawodniczek, które zapo 
znały się z wodą dopiero na krótko przed mis. 
trzostwami. Młody Szperling o którym już col 
niecoś pisaliśmy jest naprawdę nielada. talen. 
tem. Startuje w klasie III wyniki jednak jego 
są lepsze od wyników uzyskiwanych przez za_ 
wodników w klasie II. Mały chłopiec kończył 
bieg pierwszy, pozostawiając za sobą st.a.rszych 
od RielJie zawodników o całe 75 metrów! 

Poza nim dobrze również wypadła. Keniżan_ 
ka (YMCA) zdobywając w klasie II trzy tytu 
ły mistrzowskie. A oto wyniki klasy II. 

Konkurencje pań: 200 m. st. klas. 1) Ken:L. 
żanka. (YMCA) 4,00,6. 2) Rapkowska (Film.) 
4,02,7. 100 m. st. grzb. 1) Keniżanka (YMCA) 
startując bez konkurencji, u.zyskała, czas 2,52.6, 
100 m. st. klas. 1) Keniżanka. (YMCA) 1,52,2, 
2) Rapkowska. (Film.) 1,52,6. 

Konkurencje męskie: 100 m. st. kla!. 1) Ko. 
tulski (YMCA) 1,31,3. 2) Santer (AZS) 1.32,1. 
200 m. st. dow. 1) Pa.liocha (YMCA) 3,00,6, 
2) ćwierciakiewi~z 3,02,4. 400 m. st. dow. 1) 
ćwierciakiewicz (YMCA) 6,33,0. 2) Domański 
(Film.) 6,39,8. 200 m. st. kla.s. 1) Niedzielski 
(YMCA) 3,2!. 2) Ko1nlski (YMCA) 3,24,6. 
100 m. st. grzb. 1) Sierocki (YMCA) 1,32,5. 2) 
Sierpiński (Film.)- 1,34,6. W sztafecie 4 x 200 
m. st. dow. zwyciężyła YMCA w· czasie 12,50,8. 
2) FILMOWIEC 13,11,9. 

Wyniki mistrzostw klasy III. Konkurcnc,ie 
żeltskte: '2.00 m. st. klas. 1.) Ma\ino-w15ka (YMCA) 
4,03,3. 2) Godemówna. 4,25,5. 100 m. st. dow. 1) 
Bndkówna. (YMCA) 2,11.8. 2) Zabromk& 
(AZS). 100 m. st. grzb. Ciemniev:sk;o.. (YMCA) 
uzyskała. bez konktuencji 2.06,4. 100 m. st. kla.3. 
1) Malinowska. 1,53,5. 2) Erdmanówna 2,02.2. 

Konkurencje męskie: 200 m. et. dow. 1) 
Szperling (YMCA) 3.04.6. 2) Dąbrowski (A~S) 
3,19,0. 100 m. st. klas. 1) Gorzknw~ki (YMCA) 
1,30,9. 2) Petri (AżS) 1,33,6, 400 m. st. dow. 
1) Szperling 6,38,4. 2) D\browski (AZS) 7,28,3, 
200 m. st. klas. 1) Gorzkowski (YMCA) 3,28,3, 
2) Petri (AZS) 3,29,4. 100 m. st. jedyny zawn. 
duik Zrywu, który dostał się do finału zwycię 
żył w czasie 1,41. 2) Bednarowicz (YMCA) 
1,43,7. w sztafecie 4 x 200 m. st. dow. zw;vcię_ 
żyła. YMCA (płynąc bez konkurencji) w czasie 
14,30,4. · (Bt) 

11) 
I 
przesiedziatł tam trzy lata ._ N~e załama·ł -- Dziś była wypłata dwutygodn.iów
s1ę Jednak, lecz po powrocie walczył ki „ Cały tyrjzień przed pokazem 11ód 
d:i'ej o prawa proletaria·tu. miałyśmy bardzo pracowity, szylyśr;.y 

Zycie jego był•o piękne w szlachet-· dniem i nocą, byłam więc pewna, że do 
nym swoim realiźmie, a śmierć - sym staniemy ja•kąś specjalną premię, ;:il~ 
bolicvna. niestety, zapomnia1no o tym przy W'l· 

Właściciel fabryki, który w tym s;:i· płacie! 
mym czasie wybudował sobie śliczny pa - I znowu przedsiębiorca wyzvs!<'.)l 

- Ta·k, ta·k, stara to historia, że „ba~- i przywiązani: i w ogóle był to dom, w 
dzc eleganccy panowie'' w pogoni za którym kochano się i szanowano na WFJ 
tanią przygodą zaczepi·ają na uli::y jern. 

łacyik na Julianowie, żałował paru zło- c;:rowieka pracy! - mruknął Marek. 
tych, ażeby naprawić spróchniałe scho- - Rzecz w naszych stosunkach :io~
dy, prowadzące do piwnicznego maga malna! - wzruszyła jego siostra ram;o 
;:ynu. I kiedy Antoni Wierusz niósł raz nami _ - Ja ostatecznie nie narzekam, 
ciężką belę bawelny, załamały się one, a1e gorsza jest sprawa ze Stefką Bas:
a nieszczęśliwy robotnik, uderzyszy l<ównąl 
głową o żelazny hak, umarł na miejsc:.i. Chrr.umy Mairek na dźwięk tego imi8-dziewczęta wraca:jące z pracy.„ Ale je- Ich ojciec, Antoni, prosty tkacz, był 

szcze boleśn:ejsze jest, że nie wszyst- najpięknjejszym typem łódzkiego robot
kie nasze dziewczęta ma1ją ty1le godno- nika. 
ści i honoru, ażeby s·ię oprzeć czarowi Samouk inteligentny uczciwy i spra
~1ęknych gogusiów!„. I w rezulta~ie w.ła wiedliwy,' już w naj~łodszych latach 
zą fOt_em w b I - rzekł z cierpbm stanął w pierwszym szeregu tych, którzy 
nac sk1em. wo.Jczyli o słuszne prawa dla człowieka 

- T pr_awda! - pr~yz~aaa pani Jó- p•acy. 
zef.01 ' ktora w odroz~ieniu od swe;p B ła to wtedy walka twarda i niew· 
bojowo zawsze nastrojonego syna, !Jy . Y . . , 
l • 

1
· • - d Mło·de · dz'ie 'N dz1ęcvna . Przede wszystbm nierowna. ia us,ęp iwa 1 zgo na. - · . . . . . , 

częta ~ą .często jak ćmy, .które same le: . Po s.tronie w1elk1~h fabrykant?w 1 k~ 
q w swiat-iio, a potem giną. Ale naszej P!tal1sto:"' sta1ł ~ars .... 1 rząd - ~gół robo: 
f<rysi nie za imponuje pierwszy lepszy :i:czy nie ~ył Jes.zcze i-zorgarnz~wany 1 
fircy·k z ulicy! Dałaś mu chyba dobrą ad syzyfow? n1.eledw1e by,a t~ pr?.._a~ aze
pawę, córeczko, nieprawdaż? by (o v:lielk1 pa~adoks1e!) niem11ios1ern1e 

_ To się wie! _ uśmiechnęła się cór wyzyskiwanym 1 krzywdzonym wy1łuma 
ka. czyć, ja1k wielki jest ogrom ich krzywd. 

- Toś dobrze zrobiła! - rozchmurzył Antoni - twardy i nieugięty bojow-
się Marnk i spojrzał ciepło na swoją nik - służył wiernie swoim id~ałom. 
m·: ·odszą siostrę. Dwa razy aresztowany za orgarnzowa

Brat i siostra byi'i bardzo do sieb:e :.1e strajku, a raz zesłany na Syberię, 

I ta•k się stało, że stary bojowni1k, któ- 1ia zrcbił się nagle uważniejszy. 
ry przez całe swoje życie walczył z C~ociaż na ogół jest nie czuły na 
wyzyskiem kapitału, zginął przez nieu- wdz'.ęki kobiece - ten młody, mocny, 
.~yte skąpstwo fabry•kanta. o szerokich barach chłopak czuje ja~ąś 

Syn odziedziczył po nim jego ideolo- dziwną słabość do młodziutkiej, wątbj, 
g:ę . Swoją robotniczą bluzę nosił z du- koieża·nki swojej siostry. 
mą jak żo.łnierz galowy mundur i wyso- - Co się sta~o Stefce? - zapytał 
kJ sobie cenił honor robotnika. I dlate b' szy KO. 
go właśnie żachnął się tak cierpko, kie Opowiedziała mu o pechu Ba·s::ków-
dy s:ostra wygadała się, iż jakiś elegan · k k 
cik śmiał - ubli ·żając jej godności ·- ny : Jego onse· wencjach, on zaś, W'/

słuchawszy ją, zmarszczył brwi. 
zaczepić ją na ulicy i zaprosić na „'.<:a-
wę i ciastka". - Powinnaś była pomóc jej jakoś!„. 

- Ciastka, ciastka!.„ - przeżuwał w - Z1ów chmurna stała się jego twa:z. 
milczeniu swoje wzburzenie. - My chce -::-- "! imię czego? - z naciskiem spy 
my takiego kawa•łka ziwyczajnego chle- tab siostra. 
ba, na jaki zas{·ugujemy, a nie ciaste'd - W im!ę . prawdziwego koleżeń-

t. tymczasem Krystyna, wsuwając 111t st~a!„ .. 1. w imi: naszej robotn iczej so
ce garstkę pieniędzy w dlioń, mówi da-1 l!darnosci l - zawyrokował Ma•rek. 

. c. n. lej·: (D ) 
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